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W sierpniu 80-roku, kiedy rodziła się „Solidarność”, w całym kraju do 
zakładów pracy i szkół zaczęły wracać krzyże. Jak to było w Łęcz-
nej? – opowiada działacz „Solidarności”, Henryk Cybula. 

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 H

. C
yb

ul
a

Ludzie nie dowierzali, że to dzieje się naprawdę

– Międzyzakładowa Komisja Koordy-
nacyjna NSZZ „Solidarność” w Łęcznej 
w czasach legalnej działalności związku 
podsunęła pomysł, by w naszych szko-
łach zawiesić krzyże – wspomina Pan 
Henryk. – Z tej komisji oprócz mnie, 
żyje dziś tylko Olek Kuchciewicz.

– Ustaliliśmy, że to będzie inicjaty-
wa Rad Rodziców. Zaczęły się rozmo-
wy z rodzicami, trzeba było wszystko 
tak zorganizować, żeby nie obciążyć 
nauczycieli. My wzięliśmy na siebie or-
ganizację wydarzenia w kościele i przej-
ście pod szkołę. Rodzice mieli zająć się 
resztą – opowiada. – Proboszcz parafii 
św. Marii Magdaleny, ks. Marian Kozy-
ra sam zaproponował, że odprawi Mszę 
św. Jak zwykle jechał twardo po czer-
wonych. On nigdy nie pękał. Tłuma-
czył wszystkim, że zawieszenie krzyży 
w szkołach to wydarzenie historyczne. 

– To był Ksiądz, u którego działa-
cze mieli schronienie, jak trzeba to i 
wyżywienie, pomoc prawną, wszystko 
– tłumaczy Pan Cybula. – Ksiądz miał 

problemy z SB-kami, krążyła wieść, że 
chcą go sprzątnąć. Prawdopodobnie 
z tego powodu bp Bolesław Pylak za-
brał go z Łęcznej. Myśmy cuda wyczy-
niali, żeby został, pisaliśmy pisma do 
Biskupa. Staśkowi Węglarzowi Biskup 
wyjaśniał: Nie mogę ci wszystkiego 
powiedzieć, ale kiedyś jak historia od-
słoni swoje tajemnice, to zrozumiesz 
dlaczego to zrobiłem. Zrozumieliśmy, 
że groziło mu niebezpieczeństwo.

– Wracając do akcji zawieszenia 
krzyży – opowiada – to była niedzie-
la. Nie spodziewaliśmy się, że będzie 
tyle ludzi, był też Stasiek Węglarz [za-
łożyciel „Solidarności” w Bogdance – 
przyp. red.].

Jak dzieci wyszły z kościoła i usta-
wiły się w pary, to Staszek powiedział 
żebym poprowadził pochód. Kiedy 
wychodziliśmy z bramy kościoła usły-
szałem: Uważaj, żeby was nie sprząt-
nęli! To prawdopodobnie któryś z SB
-ków wydarł gębę. 

cd. na str. 8

Modlitwa i czyn
Wielki Post jest dla nas chrześcijan 
okresem, w którym spotykamy się z 
cierpiącym Chrystusem na drodze 
krzyżowej. 

Dzisiaj historia stawia nas wo-
bec okrucieństwa wojny i cierpienia. 
Mamy  świadomość, że może się ona 
stać także naszym udziałem. Wobec 
wydarzeń na Ukrainie stajemy ze 
współczuciem i konkretną pomocą. 
Jako ludzie wierzący widzimy w dru-
gim człowieku ogromne cierpienie 
Chrystusa. 

Niech Wielki  Post będzie dla nas 
wezwaniem do przynoszenia ulgi 
Chrustusowi przez modlitwę, pomóc 
potrzebującym i zwyczajną ludzką 
życzliwość.

ks. Proboszcz
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ministrantów i trzech lektorów. Po-
zostali kandydaci odbywali w tym 
czasie kwarantannę. W czasie Mszy 
św. odbyło się też poświęcenie szo-
pek betlejemskich .

24.12.2021
Pasterka

Ze względu na obostrzenia pande-
miczne sprawowane były dwie Pa-
sterki: o godz. 22.00 i o 24.00. Przed 
północą odprawiona została także 
Nowenna do Bożego Narodzenia.

26.12.2021
Jubileusze Rodzin

W uroczystość Świętej Rodziny o 
godz. 11.30 sprawowana była Msza 
św. w intencji rodzin przeżywają-
cych jubileusze. 26 par odnowiło 
przysięgę małżeńską i otrzymało 
specjalne błogosławieństwo. 

29.12.2021-14.01.2022
Wizyta duszpasterska

Duszpasterze odwiedzili tylko te ro-
dziny, które zaprosiły ich do domu. 
Gestem zaproszenia była wywieszo-
na kartka lub otwarte drzwi.  

31.12.2021
Zakończenie roku kalendarzowego

Podczas Eucharystii o godz. 18.00 
wierni dziękowali Bogu za kolejny 
rok życia i wzrastania w wierze. 
Bożej Opatrzności powierzyli nowy, 
2022 rok. Po Mszy św. przed Naj-
świętszym Sakramentem odprawio-
ne zostało nabożeństwo przebłagal-
no-dziękczynne. 

StycZeń
01.01.2022

Modlitwa mężczyzn za miasto
Mężczyźni przeszli ulicami miasta 
odmawiając różaniec.

06.01.2022
Trzej Królowie w parafiach

W tym roku Trzej Mędrcy ze Wscho-
du: Kacper, Melchior i Baltazar bez 
zwyczajowego orszaku odwiedzili 
łęczyńskie świątynie. W każdej zło-
żyli hołd Dzieciątku i przyniesione 
dary. Tego dnia odbyło się uroczyste 
rozesłanie Kolędników Misyjnych .

06.01.2022.
Koncert kolęd uczniów  

Szkoły Muzycznej yamaha
W uroczystość Objawienia Pańskie-
go uczniowie szkoły muzycznej w 
Łęcznej przygotowali oprawę Mszy 
św. o godz. 18.00, a po niej wystąpili 
z koncertem kolęd. 

08-09.01.2022.
Misyjne kolędowanie w parafii

Kolędnicy Misyjni w tym roku od-
wiedzili tylko te rodziny, które ich 
wcześniej zaprosiły. W akcji wzięło 
udział 11 grup tj. 75 dzieci i 14 
animatorów. Kolędników przyję-
ło ponad 100 rodzin . W tym roku 
ofiary zbierane były dla dzieci z 
krajów Azji Środkowej: Kazachsta-
nu, Uzbekistanu i Kirgistanu. Ze-

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
GRUDZIeń

Msze św. roratnie
W każdą środę i sobotę adwentu o 
godz. 6.00, odprawiane były rora-
ty. Tematem rozważań były znaki 
związane z tajemnicą Bożego Naro-
dzenia. Tradycyjnie losowane były 
figurki Dzieciątka Jezus i Pismo św.

04.12.2021
Odpust parafialny

W święto św. Barbary o godz. 10.00 
sprawowana była Msza św. w in-
tencji górników i ich rodzin . W 
Eucharystii uczestniczyły władze 
samorządowe, górnicze związ-
ki zawodowe, poczty sztandarowe 
oraz rodziny górnicze.

O godz. 11.30 sprawowana była 
suma odpustowa. Celebransem i ka-
znodzieją był ks. Karol Madejek z 
parafii NMP Nieustającej Pomocy w 
Lublinie. Oprawę Mszy św. przy-
gotowała Liturgiczna Służba Ołta-
rza i Rada Duszpasterska. Na za-
kończenie wierni złożyli życzenia 
ks. Proboszczowi z okazji imienin , 
urodzin i 35. rocznicy święceń ka-
płańskich . Mszę św. zakończyła pro-
cesja z Najświętszym Sakramentem  
i uroczyste Te Deum.

04.12.2021
Modlitwa mężczyzn za miasto

W każdą I sobotę miesiąca odby-
wa się modlitwa różańcowa męż-
czyzn . Po Mszy św. sprawowanej 
o godz. 18.00 w parafii św. Józe-
fa, mężczyźni z różańcem w ręku 
przeszli ulicami miasta. 

05.12.2021
Wydarzenie Parafialne

„Umiej być przyjacielem,  
a znajdziesz przyjaciela”

Wydarzenie było okazją do odkry-
wania Eucharystii , jako miejsca po-
słania do budowania dobrych relacji 
z innymi. Wierni zachęceni zostali , 
aby w dniu św. Mikołaja obdarowali 
się wzajemnie dobrym słowem.

08.12.2021
Godzina Łaski dla Świata

Parafianie zgromadzili się w świą-
tyni o godz. 12.00. Czuwanie od-
bywało się w ciszy, zakończyło je 
błogosławieństwo Najświętszym Sa-
kramentem.

09-12.12.2021
Parafialne rekolekcje adwentowe

Rekolekcje prowadził ks. dr Zbi-
gniew Wójtowicz, wykładowca łaci-
ny i greki na KUL. Tematem rozwa-
żań była rodzina.

19.12.2021
Liturgiczna Służba Ołtarza

Podczas Mszy św. o godz. 11.30 od-
był się uroczysty obrzęd przyjęcia 
kandydatów do grona ministran-
tów i lektorów. Ks. Paweł Grzebal-
ski przedstawił imiennie wszystkich 
kandydatów. Posługę przyjęło dwóch Przyg. Justyna Majdan

brano kwotę 3648,20 zł . Również 
w niedzielę, po każdej Mszy św. 
grupy kolędnicze odgrywały scen-
kę misyjną. Wierni złożyli ofiary 
do puszki w wysokości 4449,47 zł . 
Łącznie zebrano 8097,67 zł . 

23.01.2022.
Wydarzenie parafialne:

„Czy jestem dla Ciebie bliźnim?”
W Tygodniu Modlitw o Jedność 
Chrześcijan wierni uwrażliwie-
ni zostali na Eucharystię, w której 
Jezus zaprasza ich , by zobaczyli w 
drugim człowieku bliźniego. Wszy-
scy zachęceni zostali do podjęcia ge-
stu życzliwości wobec bliźniego. 

30.01.2022.
Wizyta moderatora diecezjalnego 

Ruchu Światło-Życie
Ks. Jerzy Krawczyk, moderator die-
cezjalny Ruchu Światło-Życie ar-
chidiecezji lubelskiej, podczas Mszy 
św. głosił Słowo Boże. Prosił też  
o wsparcie dzieła budowy Ośrodka 
szkoleniowo-formacyjnego im. ks. 
Franciszka Blachnickiego w Zalesiu. 
Parafianie wsparli to dzieło ofiarą w 
wysokości 5134 zł .

LUty
02.02.2022.

Uroczystość MB Gromnicznej
Dzień Życia Konsekrowanego

Wierni modlili się w intencji powo-
łanych do służby Bożej, a w szcze-
gólności za Franciszkanki Misjonar-
ki Maryi, posługujące w parafii .

02-10.02.2022.
Nowenna w intencji chorych  

do Matki Bożej z Lourdes
Modlitwę w intencji chorych, ich 
rodzin i opiekunów poprowadziła 
w czasie adoracji Caritas i Grupa 
Wsparcia Chorych .

11.02.2022.
Czuwanie na Jasnej Górze

Na nocne czuwanie wyruszyło 170 
osób z naszej parafii oraz z parafii 
św. Józefa. W czuwaniu uczestni-
czyła też częstochowska wspólnota 
Betel z Katolickiego Ruchu Dobro-
czynnego wraz ks. bp. Wacławem 
Depo i biskupami pomocniczymi.

18-20.02.2022.
Rekolekcje Rady Duszpasterskiej

W rekolekcjach w Łopocznie uczest-
niczyło 20 osób. Tematem rozwa-
żań , prowadzonych na podstawie 
Listu Patris Corde, było: Serce Ojca. 

24.02.2022.
Procesja fatimska

W 26. rocznicę nawiedzenia mia-
sta i parafii przez MB Fatimską,  
z kościoła św. Marii Magdaleny do 
kościoła św. Barbary wyruszyła pro-
cesja fatimska. 
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Droga nawrócenia
Każdy z nas w okresie Wielkiego Postu otrzymuje swoje 40 dni, jako 
czas na przygotowanie się do szczególnego spotkania z Bogiem  
w tajemnicach Jego męki, śmierci i zmartwychwstania.
Wielki Post trwa 40 dni. Jest to licz-
ba symboliczna na oznaczenie czasu 
przygotowania na spotkanie z Bogiem 
w Jego tajemnicach paschalnych. 

Twoje 40 dni
Człowiek uświadamiając sobie 

swoją małość i grzeszność, odczuwa 
potrzebę zmiany życia, by móc stanąć 
przed Bogiem. Prorocy długo przygo-
towywali się na spotkanie z Bogiem, 
szczególnie wtedy, kiedy czekała ich 
ważna do spełnienia misja. Mojżesz 
przez 40 dni i nocy przebywał na gó-
rze Synaj poszcząc, by otrzymać tabli-
ce Dziesięciu Przykazań. Eliasz, mocą 
pokarmu niebieskiego, szedł przez 40 
dni i 40 nocy aż do góry Horeb, by 
doświadczyć spotkania z Bogiem –
Pan przyszedł do niego w łagodnym 
powiewie wiatru. Nawet poganie z 
grzesznej Niniwy, dzięki przepowia-
daniu Jonasza, potrafili przez 40 dni 
pościć, by przebłagać Boga i przeko-
nać Go do ocalenia ich miasta od za-
głady. Podobnie Jezus, udaje się na pu-
stynię, by przez 40 dni przygotować się 
do swojej zbawczej misji. Każdy z nas 
w okresie Wielkiego Postu otrzymuje 
więc swoje 40 dni, jako czas na przygo-
towanie się do szczególnego spotkania 
z Bogiem w tajemnicach Jego męki, 
śmierci i zmartwychwstania.

Przebywanie na pustyni 
Czas 40 dni przygotowania na spo-

tkanie z Bogiem ma również swoje 
szczególne miejsce, jest nim pusty-
nia: przestrzeń ciszy, głębszej refleksji, 
gdzie można usłyszeć Boga w głębi 
swojego serca. Prorocy i rzesze świę-
tych z reguły wybierali geograficzną 
pustynię, gdzie z powodu braku po-
karmu i wody, doświadczali swojej 
niewystarczalności, a tym samym 
głębszego pragnienia Boga. Tak samo 
uczynił Jezus, który po ludzku chce 
nam pokazać, gdzie najpierw należy 
szukać Boga: z dala od zgiełku świa-
ta, w głębokiej ciszy własnego serca. 
Tę pustynię czy odosobnienie musimy 
sobie zapewnić sami, unikając tego, co 
sprawia, że żyjemy  w zgiełku i hałasie, 
nie słysząc Bożych natchnień w na-
szym sercu.

Posypanie głowy popiołem
Gest posypania głowy popiołem, 

który dokonuje się w Środę Popielco-
wą jest pierwszym znakiem wejścia 
człowieka na drogę nawrócenia. Prze-
bywanie na pustyni, aby nie było ja-
łowe, wiąże się najpierw z przyjęciem 
odpowiedniej postawy wewnętrznej: 
przyznanie się do własnej niegodno-
ści i grzeszności. Jest to znak uznania 
swojej pozycji i miejsca w obliczu Bo-
skiego majestatu i miłosierdzia, które 
nazywa się pokorą. Stawiał on czło-
wieka w pokornej postawie do Boga, 
przypominając, że jest nikim, prochem 
ze swoją pychą: „Z prochu powstałeś  
i w proch się obrócisz”. Każdy więc 
potrzebuje nawrócenia, co przypomi-
nają słowa kapłana podczas posypania 
popiołem: „Nawracajcie się i wierzcie  
w Ewangelię”.

Post, jałmużna i modlitwa
Trzy elementy: post, jałmużna i mo-

dlitwa były już wcześniej wykorzysty-
wane przez proroków Izraela i świętych 
Kościoła, a także przez samego Jezusa, 
który na pustyni pościł i modlił się, by 
wypełnić plan Ojca, zbawienie człowie-
ka. Działania te w efekcie są wyrazem 
naszej miłości, wewnętrznej zadumy 
nad tajemnicami zbawienia. One sta-
nowią treść przebywania w pustynnym 

odosobnieniu, by uczyć nas słuchania 
woli Bożej i wrażliwości na prawdziwe 
potrzeby drugiego człowieka.

Kolor fioletowy
Wielkopostną atmosferę przebywa-

nia człowieka na pustyni oddaje ko-
lor fioletowy – znak żałoby i smutku, 
mozolnej pracy i udręki. Powstaje on  
z połączenia koloru czerwonego, sym-
bolizującego krew i niebieskiego, sym-
bolizującego niebo – cel naszej wę-
drówki. Przypomina nam on, że droga 
do prawdziwego spotkania z Bogiem, 
do zjednoczenia z Nim, często prowa-
dzi przez cierpienie i krzyż.
Nabożeństwo Drogi krzyżowej 
i Gorzkich żali

Nabożeństwa, które przeżywamy 
w Wielkim Poście, mają przypominać 
o Bożej miłości do człowieka, miłości, 
która oddała się na krzyżu za nasze grze-
chy. Relacja o tej miłości zachowała się w 
przekazach biblijnych i była przedmio-
tem medytacji mnichów i ojców pustyni. 
Z czasem jednak, w postaci uproszczo-
nej i ludowej, stała się treścią specjal-
nych nabożeństw wielkopostnych: Dro-
gi krzyżowej – krzewionej przez zakony 
żebracze od XII w. oraz pobożne rozpa-
miętywanie Męki Pańskiej w Gorzkich 
żalach – tradycji zakorzenionej w pol-
skiej religijności od XVIII w.

Zróbmy wszystko, abyśmy czas 
Wielkiego Postu wykorzystali na praw-
dziwą przemianę serca, na oderwanie 
się od naszych złych nawyków i grze-
chów, by spotkać Boga i doświadczyć 
radości Zmartwychwstania. 

s. Elżbieta Łutnik fmm

Rys. zyjacewangelia.pl



W ŁańCuCHoWie zyskamy odpust zupełny 

Relikwiarz  św. Jakuba 
Apostoła znaleziony w ko-
ściele św. Jana Chrzciciela  
w Łańcuchowie w 2015 r.
W podstawie relikwiarza 
widnieje napis: Pamiątka 
wsi Łańcuchowa 1899 r.
Do Łańcuchowa przyjeż-
dżają turyści, zwiedzający 
atrakcje Ziemi Łęczyńskiej, 
a także pielgrzymi pragną-
cy uzyskać odpust zupełny. 
Korzystajmy z tych łask, 
tym bardziej, że nie trzeba 
wyprawiać się daleko.

W parafii św. Jana Chrzciciela w Łańcuchowie codziennie można otrzy-
mać odpust zupełny. Jest on związany z rangą kościoła stacyjnego 
jaki parafia uzyskała w Roku Jakubowym. Z powodu pandemii papież 
Franciszek przedłużył przywilej Roku Jakubowego do końca 2022 r. 
Kościół jest udostępniony wiernym 
codziennie od godz. 8.00 do 18.30. 
W ostatnią sobotę miesiąca, podczas 
Mszy św. zbiorowej o godz. 18.00 
udzielany jest odpust w formie uro-
czystej. Msza św. poprzedzona jest 
Litanią do św. Jakuba i kończy się bło-
gosławieństwem relikwiami Świętego. 
Relikwie św. Jakuba apostoła

Niezwykłym wydarzeniem w łań-
cuchowskiej parafii było odnalezienie 
relikwiarza św. Jakuba Apostoła. Dzię-
ki temu proboszcz parafii ks. Tomasz 
Konstanciuk podjął starania o wpi-
sanie parafii do Szlaku Jakubowego. 
Znajdują się na nim kościoły pod we-
zwaniem św. Jakuba, które mają reli-
kwie, bądź obraz świętego. Parlament 
Jakubowy udzielił parafii w Łańcucho-
wie takiej zgody. 

Został już wytyczony pielgrzymi 
szlak. Jego trasa pokrywa się z czer-
wonym szlakiem rowerowym wzdłuż 

Wieprza. Wyruszyć można z kościoła 
w Łańcuchowie do kościoła św. Marii 
Magdaleny w Łęcznej, dalej do Zawie-
przyc, Pliszczyna i do bazyliki oo. domi-
nikanów na Starym Mieście w Lublinie. 
Tutaj szlak łączy się z Lubelską Drogą św. 
Jakuba. Trasa ta liczy 44 km.

W Łańcuchowie można zapoznać 
się z historią parafii i kościoła, nabyć 
modlitewnik z historią kultu św. Jaku-
ba i modlitwami do niego. W ostatni 
weekend lipca organizowany jest tam 
festyn rodzinny „Jakubki”.

Marzena Olędzka

droga św. Jaku-
ba – camino de 
Santiago – jest ist-
niejącym od iX w. 
chrześcijańskim 
szlakiem pątni-
czym, prowadzą-
cym z różnych 
zakątków Europy 
do katedry w 
Santiago de com-
postela w Galicji, 
w Hiszpanii. 
według tradycji, 
znajduje się tam 
grób apostoła – 
św. Jakuba więk-
szego. od 2005 r. 
odbudowywane i 
rozwijane są tak-
że polskie szlaki 
św. Jakuba.

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 p

ar
afi

i

Przepis babci Heli 
na kruchą  

i pyszną szarlotkę
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Przepisów na szarlotkę jest mnó-
stwo. Ostatnio robiłam ją na kru-
chym cieście z bezą, ale przypo-
mniałam sobie, jak wiele lat temu 
smakowała mi szarlotka babci 
Heli z Dubeczna. 

Byłam z koleżanką nad Jezio-
rem Białym i wracając do domu 
wstąpiłyśmy do babci, która akurat 
wyjmowała to ciasto z pieca. Nie 
wyglądało okazale, ale… jak pach-
niało i smakowało! Oczywiście 
babcia zdradziła swój sposób na ten 
smak. Kiedyś częściej je piekłam, 
ale z czasem zapomniałam o nim. 
Najważniejsze, że to ciasto zawsze  
każdemu  wychodzi.

Składniki
1 kostka margaryny
1 szklanka cukru
6 łyżek  wody 
2 płaskie łyżeczki proszku 
do pieczenia
2 szklanki mąki
4 jaja
Około 1,5 kg. jabłek najle-
piej kwaśnych

WYKONANIE: Margarynę, cukier i wodę zagotować i wystudzić. Dodać żółtka  
i powoli miksować, dodając po trochu mąkę wymieszaną z proszkiem do piecze-
nia. Na koniec lekko wymieszać łyżką z pianą z ubitych białek. Blachę do piecze-
nia wyłożyć papierem i rozprowadzić połowę ciasta. Podpiec do zrumienienia.  
W tym czasie jabłka obrać, utrzeć na grubej tarce i lekko podsmażyć. Ciasto wyjąć 
z piekarnika i wyłożyć na nie ciepłe jabłka. Na wierzch położyć drugą połowę cia-
sta i ponownie wstawić do piekarnika do zrumienienia. UWAGA! Na ciepłe ciasto  
z piekarnika wykładamy ciepłe jabłka.     Uda się! Alina Smoła

warunki odpustu zupełnego
Odpust pod zwykłymi warunkami 
(spowiedź, Komunia św., modlitwa  
w intencjach Ojca Świętego) udzielany 
jest wiernym, którzy w Roku Świętym 
Jakubowym, w duchowej łączności z 
Jubileuszem Compostelańskim, odry-
wając się w duchu od przywiązania do 
jakiegokolwiek grzechu, nawiedzą w 
formie pielgrzymki kościół parafialny 
św. Jana Chrzciciela w Łańcuchowie  
i tam będą uczestniczyć w obchodach 
jubileuszowych lub przez odpowied-
nio długi czas pozostaną na poboż-
nym rozmyślaniu, kończąc je Modli-
twą Pańską, Wyznaniem wiary oraz 
wezwaniem do Najświętszej Maryi 
Panny, św. Jana Chrzciciela i św. Jaku-
ba Większego Apostoła.

Osoby w podeszłym wieku, chorzy 
oraz ci, którzy z ważnej przyczyny nie 
mogą opuścić domu, zyskają odpust 
zupełny, wzbudziwszy w sobie niechęć 
do grzechu oraz intencję wypełnienia 
trzech zwyczajnych warunków, jeśli 
przed jakimkolwiek obrazem św. Ja-
kuba będą łączyć się duchowo z ob-
chodami jubileuszowymi, poleciwszy 
Bogu swoje modlitwy, cierpienia lub 
niedogodności życia.
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Myśl o śmierci nie pasuje do obrazu 
świata. My ludzie, prawie jako pano-
wie i zdobywcy tego świata, odrzu-
camy myśl o końcu życia. Unikamy 
również tematów dotyczących śmierci 
w rozmowach z dziećmi. Nawet oszu-
kujemy je, chcąc im oszczędzić przy-
krych przeżyć. 

Ludzie oddają czasem umierające-
go bliskiego do szpitala lub hospicjum, 
nie chcąc zmierzyć się z jego odcho-
dzeniem. 

Śmierć i pandemia 
Umieralność w okresie pandemii 

stała się nie tylko informacją staty-
styczną. Wyzwoliła myśl o tym, że 
zagrożenie życia może stać się realne 
i to w krótkim czasie, bez względu na 
wiek, zaś samo umieranie może być 
inne niż w normalnych, niepande-
micznych warunkach. Odchodzą znie-
nacka, a dopiero byli wśród nas... My-
ślimy o ich śmierci, ale także o swojej. 
Zamknięte szpitale przed odwiedzają-
cymi i brak kontaktu z rodziną zmu-
szają do refleksji. Jednak nawet wtedy, 
gdy umierającym towarzyszą bliscy, 
człowiek odchodzi z tego świata sam. 

Myśl o własnej śmierci 
„Nie, lepiej o tym nie mówmy” – nie 

zastanawiamy się nad własną śmiercią, 
mamy swoje zadania, pracę, obowiązki, 
one są najważniejsze. Umrzeć jednak 
musimy, czy nam to się podoba czy nie. 

„W obliczu nagłego pogorszenia 
stanu zdrowia, po operacji z powikła-
niami, ogarnął mnie potworny strach 
i żal, że mogę umrzeć. Trzymały mnie 
więzy miłości z najbliższymi i żal do-
słownie wszystkiego, także dóbr mate-
rialnych, nawet przyrody wokół domu 
i porannej kawy na tarasie” – wyznała 
chora po powrocie ze szpitala. Można 
to zrozumieć, problem polega na tym 
z jakiego gruntu patrzymy na śmierć. 
Dlaczego boimy się tego tematu? Jak 
na to patrzą ludzie wierzący, którzy 
znają religijny wymiar śmierci? Nie-
zależnie od wieku, zawsze jesteśmy 
przed śmiercią. Ten czas z pozoru 
wypełniony po brzegi sprawami tego 
świata, może być przygotowaniem się 
do śmierci. „Jakie życie taka śmierć” – 

brzmi bardzo realnie. Dbałość o czy-
stość serca, sumienia, bo „Kto pożywa 
moje Ciało i pije moją Krew, ma życie 
wieczne” – to jest jedyna droga bez 
lęku, najpewniejsza i dla każdego. 

Gdy wiara jest głęboka, rzeczywiście 
śmierć ma inny wymiar. Natomiast gdy 
jej nie ma, śmierć może być powodem 
do rozpaczy i buntu. Ludzie wierzący, 
świadomi swojej bliskiej śmierci, zwykle 
starają się bardziej zbliżyć do Boga, koń-
cząc rozpoczęte dzieła, przyjmując sa-
kramenty święte i żegnając się z bliskimi. 

Ci, którzy widzą nadchodzącą 
śmierć bliskiej osoby, mogą wobec niej 
podjąć ważną posługę: zadbać o spo-
wiedź, o sakrament chorych. Mamy tę 
możliwość zarówno w domu jak i w 
szpitalu. Jakże wielce przydatna jest po-
sługa kapelana szpitalnego. 

Umrzeć do życia 
„Bo kto chce zachować swoje życie, 

straci je, a kto straci swe życie z mego 
powodu, ten je zachowa”. Znamy to na 
pamięć, ale czy do końca rozumiemy? 
Śmierć jest wielką szkołą życia. Dla ży-
jących powinna być przypomnieniem, 
że trzeba tak żyć, żeby nasze życie było 
dobre, uczciwe, szlachetne i zasługiwało 
na drugie życie – życie wieczne.

Śmierć jest wyzwoleniem z wszelkich 
udręczeń i cierpienia. Śmierci i życia nie 
sposób rozdzielić. Ona jest dla czło-
wieka równie doniosłym momentem, 
jak narodziny i życie. Między śmiercią 
człowieka i narodzinami dziecka istnie-
je podobieństwo. Umierający człowiek 
opuszcza ciasną przestrzeń swojego do-
tychczasowego powiązania ze światem, 
bo wkracza w świat przeniknięty miło-
ścią Chrystusa. Po drodze jest cierpienie 
i pozorna strata tego, co świat uważa za 
wielkie i wartościowe. 

To oni żyją, a my umieramy
Jeśli grób miałby być kresem ludz-

kiego życia, jakiż sens miałoby wów-
czas życie? Jaki sens miałby sam czło-
wiek? Chrześcijańskie spojrzenie jest 
pełne Bożego optymizmu, pozwala  
w śmierci dostrzec przejście czyli wyj-
ście na spotkanie z Bogiem. 

Chrześcijańska liturgia pogrzebo-
wa ukazuje zmarłych jako żyjących: 

„Albowiem życie Twoich wiernych,  
o Panie, zmienia się, ale się nie koń-
czy” (Prefacja o zmarłych). Śmierć 
jest zanurzeniem w śmierci i w zmar-
twychwstaniu Chrystusa: „Każdy, kto 
żyje i wierzy we Mnie, nie umrze na 
wieki” (J 11, 25-26). Jezus uspokaja nas  
i jakby chce wyciszyć nasz strach przed 
śmiercią: „Niech się nie trwoży serce 
wasze (...). A gdy odejdę i przygotuję 
wam miejsce, przyjdę powtórnie i za-
biorę was do siebie, abyście i wy byli 
tam, gdzie Ja jestem” (J 14, 1-3). Czy 
wierzymy Jezusowi? 

Medycyna i śmierć 
Temat śmierci od zawsze absorbo-

wał świat medycyny i nauki. Mimo 
ogromnej wiedzy dotyczącej umiera-
nia człowieka, śmierć nadal pozostaje 
tajemnicą. Jednak jeśli czegoś nie wi-
dzimy i nie znamy, nie oznacza, że to 
„coś” nie istnieje. 

Znamy relacje mówiące o życiu po 
śmierci klinicznej, chętnie podgląda-
my tę rzeczywistość z innego wymiaru 
niż ziemski. Podczas rekolekcji w Sule-
jówku k. Warszawy w 1996 r. miałam 
okazję wysłuchać świadectwa męż-
czyzny w wieku ok. 50 lat. Wykształ-
cony, ojciec dwójki dzieci, opowiadał  
w szczegółach to doświadczenie w obec-
ności swojej żony, i płakał. Był to żal nad 
swoim dotychczasowym życiem, dale-
kim od Boga. Jego relacja niezwykle po-
ruszała, schemat doświadczeń po tamtej 
stronie był bardzo podobny do wielu in-
nych opisanych w literaturze. 

Słuchając go można było utwier-
dzić się w tym, czego naucza Kościół. 
Wydaje się, że my ludzie Kościoła 
mamy wielki skarb, tylko przechowu-
jemy go w naczyniu glinianym.

Krystyna Sochan

Niechętnie rozmawiamy o śmierci, a jest ona przecież nieuchronnym 
i naturalnym zakończeniem życia. Współczesna kultura przedstawia 
śmierć jako wielką niechcianą.

NARoDziNy i ŚMieRć 
– nikt nie pyta o zgodę na jedno i drugie
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Jak wygląda praca kapelana szpi-
talnego w czasie pandemii?

– Posługa polega na tym, że trze-
ba być z ludźmi. Gdy chodzi o moje 
odwiedziny u chorych i udzielanie 
sakramentów świętych to tutaj nic się 
nie zmieniło. Praca w szpitalu jest cią-
gle taka sama, natomiast zmienił się 
klimat tej pracy. Epidemia wpłynęła 
na wszystkie dziedziny naszego życia 
także i na pracę szpitala. 

Wyczuwa się napięcie, zmęczenie 
i pewną nerwowość, zwłaszcza na 
oddziałach covidowych, gdzie praca 
lekarzy, zwłaszcza pielęgniarek jest 
bardzo ciężka. Jeżeli trzeba wieczo-
rem umyć 20 pacjentów, mając na so-
bie kombinezon to jest wyczerpujące 
fizycznie i myślę, że personel ma już 
tego dosyć. Wszyscy mamy dosyć.

Dla mnie jako kapelana przygnę-
biające jest nagromadzenie w jednym 
miejscu tylu ludzi starszych. Oni tam 
leżą i czekają na to, że wyjdą stąd do 
domu, albo że odejdą z tego świata... 
To nie jest taki sam czas jak przed 
pandemią, kiedy rodzina mogła wejść, 
i kiedy personel był na każde zawoła-
nie. Personel teraz wchodzi tam kilka 
razy w ciągu zmiany. 

Brak możliwości kontaktu chorych 
z bliskimi to dla nich dramat. Oni,  
a także ich rodziny, mają świadomość, 
że mogą przed śmiercią się nie zoba-
czyć. W naszym szpitalu, jeśli pacjent 
jest w stanie krytycznym, można go 
odwiedzić i pożegnać.
Jakie momenty są najtrudniejsze  
w Księdza posłudze?

– Najtrudniejsze dla mnie są te sy-
tuacje, kiedy pacjent odmawia przy-
jęcia sakramentów. Nie ma znaczenia 
czy to było przed pandemią, czy jest 
teraz. Czuję się bezradny. Pozostaje 
jedynie modlić się za tego człowieka. 
Czasami używam takiego argumentu: 
„Proszę pana, jest pan w ciężkim sta-
nie i różnie może być...” A człowiek 
odpowiada mi: „No to wola Boża.” 

Jakie momenty sprawiają, że czuje 
się Ksiądz jako kapelan spełniony? 

– Przede wszystkim czuję się po-
trzebny. Doświadczyłem tego niejed-
nokrotnie z chorymi na Covid. Pan 
Bóg zorganizował mi takie spotkania 
z niektórymi pacjentami, które poka-
zały, że gdyby nie pandemia to nigdy  
w życiu byśmy się nie spotkali. To ewi-
dentne działanie Pana Boga, kiedy lu-
dzie po wielu latach jednają się z Nim 
przed śmiercią. To mi pokazuje, że bez 
względu na moje zmęczenie, nieraz 
zniechęcenie, ta posługa ma sens.

Mówię, że w szpitalu jest jak na 
wojnie. Nieraz nie ma czasu, by pa-
cjent robił rachunek sumienia przed 
spowiedzią. No bo jaki rachunek su-
mienia może on zrobić w stanie, w ja-
kim jest? Po prostu muszę zrobić tyle, 
ile mogę i iść dalej.

Dziś wszystko zostało tak przewar-
tościowane, że już nigdy nie będziemy 
żyli w poprzednim świecie. Uraz psy-
chiczny wywołany przez epidemię jest 
nieodwracalny, każdego w mniejszym 
lub większym stopniu to dotknęło.
Jakie rady można przekazać rodzi-
nie i bliskim osoby chorej, gdy nie 
ma odwiedzin w szpitalach?

– Pierwsza rada to jest taka, żeby 
rodziny osób leżących w szpitalu 
nie były tak krytyczne wobec służby 
zdrowia i nie wydawały pochopnych 
ocen. Rodziny po prostu nie mają po-
jęcia w jakim stresie, i w jakim zmę-
czeniu pracuje służba zdrowia. Druga 
rzecz to taka, żeby nie czekać aż bliski 
znajdzie się w szpitalu, ale wcześniej 
poprosić księdza do domu. 

Gdybym czekał na sygnał ze strony 
rodziny, aby udzielić sakramentu cho-
remu to w 85 procentach pacjenci nie 
byliby nimi zaopatrzeni. Czasem bywa 
tak, że pacjent już dawno otrzymał sa-
kramenty, a rodzina po tygodniu albo 
dwóch dzwoni w tej sprawie. To jest 
dla mnie trudne. Nie czekam na telefon 
rodziny, robię swoje. 

Dobrze byłoby, żebyśmy w naszych 
rodzinach więcej wagi przywiązywa-
li do troski o sprawy ostateczne, bo 
strasznie jesteśmy zajęci pędem życia, 
różnymi załatwieniami i tym podob-
ne. Po prostu nie mamy świadomości,  
że życie to tylko ułamek, i że są rzeczy 
ważniejsze – wieczność. 

Skupienie się tylko na krótkiej do-
czesności, a zaniedbanie wieczności 
jest nieodpowiedzialne. Dobrze było-
by, gdyby w naszych rodzinach było 
więcej troski o ludzi starszych, cho-
rych, niepełnosprawnych, zwłaszcza 
gdy chodzi o posługę sakramentalną. 
A także żebyśmy się po prostu zatrzy-
mali i uświadomili sobie, że granica 
między życiem i śmiercią to jest tylko 
jeden oddech. Taka jest prawda o nas. 

Jeżeli ktoś mówi sobie, że długość 
jego życia zależy od jego samopo-
czucia: „Czuję się dobrze i nic mi nie 
grozi, nie przewiduję mojej śmierci 
w najbliższym czasie”, to nie ozna-
cza, że śmierć nie przyjdzie... Chociaż 
wydaje nam się, że żyjemy w świecie 
realnym to tak naprawdę jesteśmy od 
niego oderwani, zajmujemy się często 
pseudo-problemami, a nie skupiamy 
się na tym co istotne.
Są osoby, które cierpią z tego powo-
du, że nie mogą odwiedzić bliskich. 

– Na to nie mamy wpływu. Wy-
obraźmy sobie co byłoby, gdyby były 
te odwiedziny, to mogłoby położyć 
szpital na łopatki. 

Pocieszenie jest trudne, daje je wia-
ra. Nie mogę być z tą osobą, potrzymać 
jej za rękę, ale może to jest czas, bym 
zaczął się za nią modlić, bo to jest jedy-
na możliwość dotarcia do niej. 

Rozmawiała Marzena Olędzka

Granica między życiem i śmiercią 
to tylko jeden oddech...
– Zajęci pędem życia, różnymi załatwieniami, nie mamy świadomości, 
że życie to tylko ułamek, i że są rzeczy ważniejsze – wieczność – mówi 
z ks. Marek Maj, kapelan szpitala powiatowego w Łęcznej.

ks. Marek Maj, kapelan szpitala 
powiatowego w Łęcznej

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 p

ar
afi

i



7

W poprzednim artykule czytaliśmy o 
tym, że Bóg chciał, aby powstało Pismo 
św. Kontynuując temat, tym razem bę-
dzie mowa o łasce „natchnienia biblij-
nego”. 

Przekazując człowiekowi swoje ob-
jawienie, Bóg obdarzył go łaską „na-
tchnienia biblijnego”, a człowiek dzia-
łając pod jej wpływem, napisał księgę 
Pisma św. Jest więc ono owocem współ-
pracy człowieka z Bogiem. „Nie z woli 
bowiem ludzkiej zostało kiedyś przy-
niesione proroctwo, ale kierowani Du-
chem Świętym mówili od Boga święci 
ludzie.” (2P 1, 19-21) 

Bóg w swoim spotkaniu z czło-
wiekiem musiał posłużyć się ludzkim 
sposobem komunikowania się. Chciał 
podjąć zbawczy dialog, czyli dopro-
wadzić do sytuacji, w której nie tylko 
będzie słyszany, ale również otrzyma 
właściwą odpowiedź. Dlatego autorzy 
biblijni musieli się zmierzyć z proble-
mem: w jaki sposób przekazać słowa 
Jahwe, jak należy je rozumieć, jakich 

„wszelkie Pismo od Boga natchnione jest i pożyteczne do nauczania, do przekonywania,  
do poprawiania, do kształcenia w sprawiedliwości – aby człowiek Boży był doskonały, przy-
sposobiony do każdego dobrego czynu.” (2 tm 3, 16-17).

użyć słów i porównań? Pisarz obda-
rzony natchnieniem, musiał uwzględ-
nić możliwość zrozumienia tekstu bi-
blijnego przez czytelników i słuchaczy. 
Społeczność Izraela, do której było 
kierowane Słowo Boże, na przestrzeni 
wieków zmieniała się, dlatego autorzy 
poszczególnych ksiąg dostosowywali 
przekaz do współczesnych. 

Najstarsze księgi biblijne ukazują 
działanie Boga w sposób prosty i ob-
razowy. Obrazy biblijne ukazujące, 
że Bóg natchnął kogoś mocą swego 
Ducha, pokazują, że człowiek stał się 
narzędziem w rękach Boga. Nie był on 
bezwolną „marionetką”, pozbawioną 
swoich własnych talentów i zdolno-
ści, ale przede wszystkim posłusznym 
narzędziem, które zgodnie z Bożym 
zamiarem podejmowało odpowiednie 
działania.

Słowo mówione, nawet jeśli stoi za 
nim autorytet samego Boga, nazna-
czone jest ulotnością. Ludzka pamięć  
i wola nie gwarantują wiernego prze-

kazu Bożego orę-
dzia następnym 
pokoleniom, dla-
tego Bóg od początku, spotykając się z 
człowiekiem przez słowo, chciał by zo-
stało ono spisane.

Nowy Testament jest głęboko za-
korzeniony w Starym i bez niego nie 
mógłby być dobrze zrozumiany. Jezus 
przypisywał księgom starotestamen-
talnym boski autorytet. W dyskusjach  
z ze swoimi przeciwnikami cytuje Stary 
Testament jako najwyższe i ostateczne 
kryterium prawdy objawionej (por.: Mt 
4, 4-7, Mt 3, 3, Mk 9, 12). 

Jezus ukazuje, że w Starym Testa-
mencie objawia się Bóg, i że niezna-
jomość Pisma prowadzi do do błędu: 
„Jesteście w błędzie, nie znając Pisma 
ani mocy Bożej” (Mt 22, 29) – mówi do 
saduceuszy. 

Pismo św. zawiera świadectwo Boga 
i dlatego jak On sam jest nieomylne 
(J10, 35; J 5, 39). 

ks. Paweł Grzebalski

Czas przeczytać Biblię cz. 7
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Duchowe skarby
Książki, duchowe skarby, można smako-
wać do woli. Każde słowo jest wynikiem 
refleksji, utrwalonej drukiem duchowej 
mądrości. To my budujemy swoje wnę-
trze, swoją wrażliwość na świat. 

Wiele z tych duchowych skarbów 
znajdziemy w bibliotece parafialnej. 
Niedawno trafiły tam kolejne rarytasy. 
Podarował je ks. Adam Lewandowski, 
proboszcz lubelskiej archikatedry, za 
co szczególnie dziękujemy. Ofiarodaw-
cami literatury religijnej są także 
nasi parafianie. 

Papież Franciszek zwołując Sy-
nod, zaprosił każdego wierzącego 
do podzielenia się swoją opinią na 
temat Kościoła, w którym żyje. 

Chciał, aby każdy, poprzez swoje 
uczestnictwo w Synodzie: „Ku Ko-
ściołowi synodalnemu: komunia, 
uczestnictwo i misja”, pomógł bu-
dować Kościół jutra. Chodzi o taki 
Kościół, w którym każdy zechce re-

Jesteś ważnym głosem Kościoła
alizować swoje chrześcijańskie po-
wołanie. Papież zaprasza nas do od-
powiedzi na przygotowane pytania, 
abyśmy odkrywali do jakiego na-
wrócenia prowadzi nas Duch Świę-
ty: W czym przejawia się w naszej 
parafialnej wspólnocie „podążanie 
razem”, a co sprawia, że brakuje nam 
tego „podążania razem”? Czy mamy 
realny wpływ na procesy zachodzące 
w naszej parafii? Do podjęcia jakich 
kroków zaprasza nas Duch Święty, by-
śmy wzrastali „w podążaniu razem”?

Dobrze byłoby podzielić się na-
szymi spostrzeżeniami z kapłanami, 
aby wspólnie odnajdywać drogi, po 
których Pan chce nas prowadzić.

W archidiecezji lubelskiej uro-
czyste rozpoczęcie Synodu miało 
miejsce 17 października 2021r.

s. Elżbieta Łutnik fmm
czynne w niedzielę od g. 16.15 do 19.00
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Biblia nie cytuje ani jednego słowa, 
które by powiedział św. Józef.  Można 
więc uznać, że nie ma bardziej „tajem-
niczej”, nowotestamentowej postaci od 
niego.

Józef pochodził z rodu króla Da-
wida. Mimo wysokiego pochodze-
nia nie posiadał żadnego majątku. 
Na życie zarabiał stolarstwem i pracą 
jako cieśla. Ojcowie i pisarze Kościoła 
podkreślają, że do tak bliskiego życia  
z Jezusem i Maryją Opatrzność wybra-
ła męża o niezwykłej cnocie. Cecho-
wały Go: posłuszeństwo, skromność, 
odwaga, męstwo, cierpliwość, ufność, 
wiara, pracowitość, wytrwałość. Był 
odpowiedzialny i przewidujący, nie 
bał się stawiać czoła wielu przeciwno-
ściom. Dlatego Kościół stawia Go na 
czele wszystkich świętych. 

Ze względu na wielką rolę w hi-
storii zbawienia, św. Józef jest ojcem, 
który zawsze był miłowany przez lud 
chrześcijański. Na całym świecie po-
święcono mu wiele kościołów, wiele 
instytutów zakonnych, bractw i grup 
kościelnych inspiruje się jego ducho-
wością i nosi jego imię. Od wieków 
odbywają się na jego cześć różne świę-
te misteria. Wielu świętych było jego 
gorliwymi czcicielami, wśród nich 
Teresa z Avila. Święta przyjęła go jako 
swego adwokata i pośrednika. Często 
powierzała mu siebie i otrzymywała 

łaski, o które prosiła. Zachęcała  też 
innych do tej pobożności.

Jan Dobraczyński napisał powieść 
Cień Ojca, w której opowiedział o ży-
ciu św. Józefa. Przez sugestywny obraz 
„cienia”, ukazał Józefa, jako tego, który 
dla Jezusa jest cieniem Ojca Niebieskie-
go na ziemi: osłania Go, chroni, podą-
ża Jego śladami. Mojżesz przypominał 
Izraelowi: „Pan niósł cię, jak niesie oj-
ciec swego syna, całą drogę, którą szli-
ście” (Pwt 1, 31). Podobnie i Józef spra-
wował ojcostwo nad Jezusem.

Wszyscy mogą znaleźć w św. Józe-
fie, człowieku codziennej obecności, 
dyskretnej i ukrytej, orędownika, po-
mocnika i przewodnika w chwilach 
trudnych. Święty Józef przypomina 
nam, że ci wszyscy, którzy są pozor-
nie ukryci lub na „drugiej linii”, mają 
wyjątkowy, czynny udział w historii 
zbawienia.

Przyg. Violeta Miłosz

Witaj, opiekunie Odkupiciela,
i oblubieńcze Maryi Dziewicy.
Tobie Bóg powierzył swojego Syna;
Tobie zaufała Maryja;
z Tobą Chrystus stał się człowiekiem.

Święty Józef
Patron rodzinMałżeństwo
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Małżeństwo jest jedynym sakramentem, 
który dotyczy dwóch osób, w pojedynkę 
nie może zaistnieć. Można powiedzieć, 
że miłość małżonków jest zanurzona 
w Miłości Bożej, niektórzy nazywają 
sakrament małżeństwa, sakramentem 
relacji. Umiejętności korzystania z tak 
wielkiego skarbu, małżonkowie powinni 
się uczyć od początku swojego związku. 
Przecież pobierają się nie po to, aby robić 
sobie krzywdę czy doznawać wielkich 
trudności. Chcą, przede wszystkim, czuć 
się ludźmi szczęśliwymi, spełnionymi  
i z radością patrzeć w przyszłość. Co nie 
znaczy, że nie pojawią się różnego rodza-
ju kłopoty. Pewnie nadejdzie zła dola, 
choroba, trudności wychowawcze, trud-
ności ze wzajemnym porozumiewaniem 
się. Najważniejsze jest jednak chcieć 
wytrwać, szukać rozwiązań po ludzku,  
a także po Bożemu, czyli korzystać  
z obecności i błogosławieństwa Boga.

Trzeba zaprosić Jezusa
Ostatnia część  przysięgi małżeń-

skiej to: „Tak mi dopomóż Panie Boże 
Wszechmogący, w Trójcy Jedyny  
i wszyscy święci.” Ten element przysię-
gi uświadamia, że jej wypełnienie na-
prawdę nie jest łatwe i bez Bożej pomo-
cy nawet niemożliwe. Prośba o pomoc 
Boga w realizacji przysięgi małżeńskiej, 
to zaproszenie Go do wspólnego życia. 
To powiązanie swojego życia z Jezusem 
Chrystusem, Jego miłością. Od chwi-
li zawarcia sakramentu małżeństwa, 
staje się ono na wzór relacji Chrystusa 
i Kościoła: „Bądźcie sobie wzajemnie 
poddani w bojaźni Chrystusowej! Żony 
niechaj będą poddane swym mężom, 
jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak 
i Chrystus – Głową Kościoła: On – 
Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół pod-
dany jest Chrystusowi, tak i żony mę-
żom – we wszystkim. Mężowie miłujcie 
żony, bo i Chrystus umiłował Kościół  
i wydał za niego samego siebie”. (Ef 5, 
21-25) Sakrament małżeństwa zobo-
wiązuje małżonków do budowania Ko-
ścioła Domowego, takiego, w którym 
Bóg jest na pierwszym miejscu, w któ-
rym małżonkowie troszczą się wzajem-
nie o zbawienie. Przyjąć sakrament, to 
zaprosić Jezusa do naszego codzienne-
go życia, każdego dnia korzystać z Jego 
obecności i miłości.

Leszek Kozioł

cd. ze str. 1
Jednak spokojnie przeszliśmy ulicą 
Piłsudskiego i doszliśmy do szkoły. 
Ludzi było bardzo dużo, nie dowierza-
li, że to dzieje się naprawdę.

Kiedy szliśmy przez miasto, wi-
działem kilku esbeków, których „już 
znałem”, że obserwowali: kto, co, jak... 
Na teren posesji szkoły nikt nie miał 
prawa wejść. Doprowadziłem dzieci 
tylko do drzwi, otworzyło nam troje 
czy czworo rodziców, dzieci weszły  
z krzyżami i drzwi zamknęły się. 

Krzyże wprowadziliśmy nie tylko 
do szkoły przy ulicy Piłsudskiego, ale 

też do szkoły ogrodniczej, wcześniej ta 
szkoła mieściła się w Parku Podzamcze 
[dzisiaj jest tam OR-W – przyp. red.]. 
Dyrektorką szkoły była pani Kazimie-
ra Wójcicka. Jak dowiedziała się co się 
szykuje, powiedziała, że tego dnia wy-
jeżdża do rodziny. Jej teść, organista  
w kościele św. Marii Magdaleny był 
bardzo zaangażowany w to dzieło.

Po jakimś czasie zaczęły się szy-
kany władz. Nauczyciele mówili, że 
mogą stracić pracę, że trzeba odpuścić. 
Do szkoły przy ulicy Szkolnej krzyży 
już nie wniesiono.

Marzena Olędzka
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NoWe Sanktuarium – św. Józefa oblubieńca  
Najświętszej Maryi Panny w Lublinie

Poznajemy sanktuaria
Lubelszczyzny

8 grudnia 2021 r., na zakończenie Roku 
Świętego Józefa, wierni archidiecezji 
lubelskiej zostali obdarzeni szczegól-
nym miejscem łaski – Sanktuarium św. 
Józefa oblubieńca Najświętszej Maryi 
Panny w Lublinie – ustanowionym 
przez abp. Stanisława Budzika. został 
nim kościół Karmelitów Bosych przy 
ul. Świętoduskiej 14. 

Pod wezwaniem św. Józefa
W 1635 r. po przebudowie kalwińskiego 

pałacu z czterema basztami, własności Rafa-
ła Leszczyńskiego, został założony klasztor 
Karmelitanek Bosych pw. św. Józefa i św. Te-
resy od Jezusa. Tuż przy klasztorze od strony 
wschodniej, czyli od strony Bramy Krakow-
skiej, w latach 1635-1644 wybudowano pod 
kierunkiem włoskiego architekta Jakuba 
Balina niewielki kościół. Zgodnie z tradycją 
karmelitańską kościół otrzymał za głównego 
patrona św. Józefa. Kościół konsekrował bp 
łucki Andrzej Gembicki 28 sierpnia 1644 r.

Kasata klasztoru
W 1807 r. po spaleniu się kościoła Kar-

melitów Bosych w Lublinie, Karmelitan-
ki Bose przekazały kościół św. Józefa wraz  
z klasztorem w ręce zakonników. W listo-
padzie 1864 r. zakonnicy zostali usunięci 
z klasztoru przez władze carskie, m.in. za 
udział w powstaniu styczniowym. Klasztor 
został zamieniony na więzienie śledcze. Po-
został tylko administrator o. Ryszard od św. 
Izydora (Machnikowski), który aż do 1898 r., 
prowadził tam duszpasterstwo. 

w stylu renesansu lubelskiego
Kościół i część klasztoru odzyskano w 

1918 r., resztę zaś w 1945 r. W 1949 r. roz-
począł się jego remont. W 1967 r. kościół  
i zespół klasztorny wpisany został do rejestru 
polskich zabytków. W XIX w. kościół wzbo-
gacił się o nowy ołtarz główny, przeniesiony 
ze skasowanego przez zaborców kościoła 
Reformatów pw. św. Kazimierza. W jego cen-
trum umieszczono piękny obraz św. Józefa, 
pochodzący prawdopodobnie z początków 
XVIII w. Klasztor był kilkakrotnie odwie-
dzany przez króla Jana III Sobieskiego oraz 
jego małżonkę Marię Kazimierę. Jako po-
dziękowanie za modlitwę i wstawiennictwo 
przed Bogiem, król Jan III Sobieski zostawił 
karmelitankom turecki proporzec, symbol 
wiedeńskiej wiktorii z 1683 r., który do dziś 
przechowywany jest w skarbcu klasztornym.

duszpasterstwo dzisiaj
Klasztor św. Józefa w Lublinie należy do 

Krakowskiej Prowincji pw. Ducha Święte-
go. Ojcowie od początku rozwijali tu kult 
i nabożeństwo do św. Józefa. W każdą śro-

obraz Patrona w ołtarzu głównym

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97 
21-010 Łęczna
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl
www.emaus.parafia.info.pl
Redaktor naczelny
Krystyna Sochan
Sekretarz red. i skład pisma
Marzena Olędzka
Asystent kościelny
ks. prob. Andrzej Lupa
Redakcja numeru: ks. Paweł Grzebal-
ski, s. Elżbieta Łutnik fmm, Leszek Kozioł, 
ks. Andrzej Lupa, Justyna Majdan, Jacek 
Majdan, Violeta Miłosz, Marzena Olędzka, 
Krystyna Sochan, Marek Sochan

Już sam Chrystus mówił : 
„Jeżeli Mnie prześladowali , 
to i was będą prześladować.” 
(J15,18) Bł . Prymas Tysiąc-
lecia Stefan Wyszyński zawsze 
przypominał , że: „Nie toczy-
my walki przeciw krwi i cia-
łu, lecz przeciw Zwierzch-
nościom, przeciw Władzom, 
przeciw rządcom świata tych 
ciemności , przeciw pier-
wiastkom duchowym zła na 
wyżynach niebieskich .” (Ef 
6, 12) A więc prześladowa-
nie to oblicze diabła, tego, 
który dzieli i niszczy.

Pojęcie posiadania władzy 
w życiu osobistym i społecz-
nym jest decydujące w po-
dejściu do świata. Uznanie 
ponad sobą obecności Boga 
Wszechmogącego i koniecz-
ności przestrzegania Jego 
praw, zawartych w Dekalogu, 
pozwala sprawować tę wła-
dzę dla dobra wspólnego.

Jeśli zaś nie ma odniesie-
nia do Istoty Boskiej, wów-
czas nie ma granic, których 
nie można by przekroczyć. 
Od wieków toczy się więc 
walka z Kościołem i trwa 
nieustanne prześladowanie 
wierzących . Również dzisiaj 
zaczyna ono przypominać to 
z pierwszych wieków histo-
rii Kościoła. Stąd bierze się 
troska parafii o pogłębioną 
formację wierzących , by 
świadectwem  Prawdy, Krwi , 
Męczeństwa i Krzyża Chry-
stusa, potrafili pokonywać 
zło dobrem.

Na skrzydłach 
wiary

Jacek Majdan

dę o godz. 18.00 odprawiana jest Msza św. 
wotywna ku jego czci i odmawiana litania. 
Można składać intencje na Mszę św. zbioro-
wą. Przy kościele istnieje wspólnota Świec-
kiego Zakonu Karmelitańskiego, działa 
Krąg Przyjaciół św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus oraz grupa modlitewna. W 2022 r. 
w Sanktuarium zaplanowano spotkania w 
ramach tzw. Szkoły Modlitwy Kontempla-
cyjnej wzorem św. Józefa. W spotkaniach 
można uczestniczyć online: karmel.lublin.
pl. Swoją działalność przy kościele prowa-
dzi również sklepik „Carmelitana”.

odpusty
W związku z ustanowieniem Sanktu-

arium Karmelici Bosi otrzymali od Peniten-
cjarii Apostolskiej przywilej aż dziewięciu 
dni w roku, w których wierni mogą uzyskać 
odpust zupełny pod zwykłymi warunkami: 
• Św. Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi 
Panny (19 marca)
• Matki Bożej Szkaplerznej (16 lipca) – 
głównej Patronki zakonu
• Święto poświęcenia kościoła (28 sierpnia)
• Św. Teresy od Jezusa (15 października) – 
Reformatorki Zakonu, Doktora Kościoła
• Św. Teresy od Dzieciątka Jezus (1 paździer-
nika) – Patronki misji, Doktora Kościoła
• Św. Rafała Kalinowskiego (20 listopada) 
– Odnowiciela Zakonu w Polsce
• Św. Jana od Krzyża (14 grudnia) – Współ-
reformatora i towarzysza św. Teresy od Je-
zusa, Doktora Kościoła
• W dowolnie wybranym dniu w roku 
• Przybywający do kościoła pielgrzymi  
w większej grupie osób.

przyg. Violeta Miłosz
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Lupa‚Żyjemy w trudnych czasach, na naszych 
oczach zmienia się świat, który znaliśmy. 
Wiele osób w rozmowach wyraża życzenie, 
aby wszystko wróciło do tego, jak było. Jed-
nak jak uczy nas doświadczenie, nie da się 
powrócić do stanu poprzedniego. Zatem po 
raz kolejny będziemy musieli zmierzyć się  
z rzeczywistością, w której żyjemy. 

Nie można tej rzeczywistości traktować 
jako fatum, przekleństwa, ale trzeba na nią 
spojrzeć jak na kolejną okazję, którą daje 
nam Bóg. Nie jest to takie proste, bo widzi-
my jak wiele negatywnych procesów zaist-
niało: ograniczone kontakty międzyludzkie, 
poczucie zagrożenia, osamotnienia, ogra-
niczenie dostępu do wielu miejsc. Wzrost 
laicyzacji, odejście od praktyk religijnych, 
odejście od wiary, agresja wobec Kościoła, 
profanacja rzeczy świętych itp.

Wiadomo, że nie wszystko można zrzu-
cić na Covid 19. Trzeba jednak postawić py-
tanie: Co dzieje się z wierzącymi w Polsce? 
Zwykle poszukuje się przyczyny trudnej 
sytuacji i jednocześnie winnych. Robią tak 
zarówno ci, którzy odchodzą, jak i ci, którzy 
zostają w Kościele. Jedni dla usprawiedli-
wienia swojego odejścia, inni dla usprawie-
dliwienia swojej bezczynności. Jednak zna-
lezienie przyczyn i winnych może niczego 
nie zmienić, jeżeli na świat nie popatrzymy 
oczyma Jezusa i nie zadamy sobie pytania: 
Co On by zrobił? 

Historia biblijna daje nam wskazania. 
Za Jezusem szły całe rzesze ludzi, które On 
nauczał, karmił, uzdrawiał. Kiedy przyszedł 
czas próby, te same tłumy wolały wybrać 
Barabasza, a Jego ukrzyżować... 

Zmartwychwstały Jezus nie poszukiwał 
winnych, ale tym, którzy pozostali, polecił: 
„Idźcie na cały świat i nauczajcie wszystkie 
narody”. (Mt 28,19) To jest klucz na dzisiej-
sze czasy. Nie chodzi o poszukiwanie win-
nych czy usprawiedliwienia, ale o to, by ci, 
którzy zostali, stali się prawdziwymi świad-
kami Chrystusa wobec świata. 

Dzisiejszy świat potrzebuje nadziei. 
Nasza parafia potrzebuje świadków Dobrej 
Nowiny, nasze rodziny potrzebują dobre-
go świadectwa. Przez cały rok w kościele 
patrzymy na hasło: „Jezus posyła nas do 
świata”. Poczujmy się jak apostołowie, do 
których Jezus mówi: Idźcie i głoście, idźcie 
na krańce świata. Czasami ten kraniec jest 
bardzo blisko, bo są tam osoby nam bliskie, 
które odeszły od Chrystusa. Trzeba temu 
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Parafia pod

światu zanieść tę dobrą wieść, że Jezusowi 
zależy na zbawieniu każdego człowieka: 
„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna 
swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto 
w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie 
wieczne”. (J 3,16) Idźmy z tą nadzieją do 
świata, Jezus nas posyła. 

SPRAWy MATeRiALNe
W pierwszym półroczu zaplanowaliśmy 
wykonanie szklanych drzwi do głównego 
wejścia w kościele, a na jesieni pomalo-
wanie wnętrza świątyni. Z ostatniej zbiórki 
radnych, przy roznoszeniu opłatka i gazety 
Emaus, zebraliśmy 65 789 zł. Jak wiemy, 
w ostatnim czasie wzrosły opłaty za ener-
gię, opał i gaz, a tym samym wszystkie inne 
opłaty. Mimo tego, bilans parafialny udało 
się zamknąć kwotą 42 211,64 zł. 

Za wszelkie Wasze ofiary i zatroskanie 
o parafię składam wszystkim serdeczne Bóg 
zapłać.

Nie wszystko można zrzucić 
na Covid 19. Trzeba postawić 
pytanie: Co dzieje się z wie-

rzącymi w Polsce?

PRzycHody:
   4.034,00  Składki pracowników kopalni
   3.070,00 Wpłaty indywidualne 
13.635,56 Comiesięczne zbiórki do puszki
14.855,00 Puszki wystawiane okazjonalnie
       15,00 Wartość talonów Sodexo
  1.696,00 Zysk ze sprzedaży kartek świątecznych, świec wigilijnych
RozcHody:
19.183,00 Wartość talonów spożywczych CARITAS
  5.120,00 Wartość talonów do apteki
  1.000,00 Dofinansowanie do wypoczynku dzieci i młodzieży
       73,60 Koszty własne
Ponadto:
• W dniach 2-10 II 2021 r. –  Prowadzenie nowenny w intencji chorych przed Świa-
towym Dniem Chorego.
• 18 IV 2021 –  Msza św. w intencji wszystkich darczyńców i ofiarodawców Cari-
tas. Zaproszenia, podziękowania, a także zaświadczenie dla celów podatkowych dla 
pracowników kopalni, którzy przekazują co miesiąc składkę na Caritas.
• 13 V 2021 –  Msza św. w intencji chorych z sakramentem namaszczenia chorych.
Poza tym:
• Uczestnictwo w comiesięcznych katechezach formacyjnych prowadzonych przez 
ks. Proboszcza dla członków PZ Caritas.
• Przygotowanie adoracji Najświętszego Sakramentu w pierwszy czwartek września 
2021r., a także rozważania Drogi Krzyżowej 5 marca 2021r.
Przyg. Teresa Kościk

zespół caritas przy parafii św. 
Barbary w Łęcznej przedstawia 
informację o działalności w 
roku 2021. Poniższe zestawie-
nie przychodów i rozchodów 
obrazuje źródła finansowania 
oraz sposób ich wykorzystania, 
czyli formy udzielanej pomocy.

Sprawozdanie 
Parafialnego Zespołu 
Caritas za rok 2021

ks. Proboszcz
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Jak długo pełnią Państwo funkcję 
rodziny zastępczej i co skłoniło Pań-
stwa do podjęcia się tego zadania?

– Rodziną zastępczą jesteśmy od 
dziesięciu lat – mówi Pan Marian. – 
Stwierdziłem, że każdy nadaje się do 
tego, aby zaopiekować się dzieckiem. 
Doświadczenie rodzicielskie już mieli-
śmy, bo wychowujemy własną piątkę. 
Myślę też, że jako chrześcijanie, po-
winniśmy być wyczuleni na niesienie 
pomocy drugiemu człowiekowi.
ile dzieci przebywało pod Państwa 
pieczą?

– Opiekowaliśmy się dotychczas 
siedmiorgiem dzieci. Z częścią z nich 
w dalszym ciągu utrzymujemy kon-
takt, wspieramy ich rodziny. 
co jest największym wyzwaniem w 
pełnieniu funkcji rodziny zastępczej?

– Ważna jest umiejętność pogodze-
nia obowiązków, opieki nad dziećmi 
przybranymi i nad dziećmi własnymi. 
Warto pamiętać, że to nie my dźwigamy 
krzyż opieki, ale że to te dzieci obciążone 
są drogą krzyżową. Uważamy, że warto 
podejmować ten trud, by widzieć efekty 
swojej pracy. To jak się dziecko rozwija, 
jak się uśmiecha, osiąga sukcesy – to jest 
nasza największa radość. 
Jak Państwa dzieci zareagowały na po-
mysł zostania rodziną zastępczą?

– Były opory, ale ważna jest rozmo-
wa. Z dziećmi trzeba rozmawiać na każ-
dy temat, nie można unikać tematów 
niewygodnych. Okazało się, że dzieci, 
które były najbardziej przeciwne, najle-
piej spełniają się w opiece nad innymi 
dziećmi. Ważny jest porządek i organi-
zacja, ale musi być też poczucie humoru, 
wspólne spędzenie czasu, na przykład 
podczas organizacji „dnia pizzy”. 
Jak Państwo sobie radzą, gdy wycho-
wankowie wracają do swoich rodzin 
biologicznych lub adopcyjnych?

– Ja nie mam z tym problemu, żona 
potrzebuje więcej czasu, by to przero-
bić w sobie. Z czasem przekonuje się, że 
jest to dobre. My po prostu potrafimy 
rozmawiać z rodzinami, którym ode-

brano dzieci, szanujemy ich uczucia. 
Stawiamy ich w perspektywie szansy 
odzyskania dzieci. Rodziny biologiczne 
wówczas chętniej współpracują. 
Piecza zastępcza dla wielu osób wią-
że się z różnymi obawami. co Pań-
stwo doradziliby im?

– Powiedzielibyśmy: Jeśli czujesz 
odwagę to zaufaj sobie i podejmij 
wyzwanie. Czasami wydaje się, że te 
dzieci niosą ze sobą problemy, które 
z pozoru są nie do rozwiązania. Nic 
bardziej mylnego. Jeśli decydujemy 
się pomóc dzieciom, okazuje się, że 
różne problemy często rozwiązują się 
same. O tym, że nie raz tak było, mogą 
zaświadczyć osoby, które pełniły role 
opiekunów. Nie można pójść na leni-
stwo. Trzeba stawiać sobie wyzwania 
w życiu. Nie ma drogi zbawienia, jeżeli 
człowiek nie będzie umiał dać swojego 
życia dla drugiego człowieka.
Jakie są Państwa marzenia?

– Chcielibyśmy, aby nasze dzieci,  
a także przyszłe pokolenia, nigdy nie 
wyparły się Jezusa Chrystusa, aby były 
wierzącymi ludźmi. Chodzi tu również 
o przyszłość Kościoła i narodu, a jeśli 
mówimy o przyszłości narodu, to nale-
ży wierzyć, że z osób, które wychowały 
się w rodzinach dysfunkcyjnych, rów-
nież wyrastają wartościowi ludzie. Na-
leży im tylko pomóc na pewnym etapie 
ich życia.

Z małżeństwem rozmawiali 
koordynatorzy rodzinnej pieczy 

zastępczej w Łęcznej

Rodzina… moje marzenie...

PiEcza zaStęPcza
Piecza zastępcza wiąże się ze sprawo-
waniem opieki nad dziećmi w przy-
padku niemożności zapewnienia im 
opieki i wychowania przez rodziców. 
Dziećmi wówczas zajmuje się rodzina 
zastępcza lub trafiają do instytucjonal-
nej formy pełnienia pieczy. Rodzina 
biologiczna, która przechodzi trudno-
ści w wypełnianiu funkcji opiekuńczo
-wychowawczych ma wówczas prze-
strzeń do tego, aby powrócić do pełnej 
zdolności w wypełnianiu tych funkcji. 
Pomagają jej przy tym organizacje zaj-
mujące się wspieraniem rodziny. 

Dziecko zostaje umieszczone w 
pieczy zastępczej na podstawie orze-
czenie sądu, po uzyskaniu zgody ro-
dziny zastępczej lub prowadzących 
rodzinny dom dziecka. Może w niej 
przebywać do 18 roku życia, a nawet 
po osiągnięciu pełnoletności, do 25 
roku życia, jeśli: uczy się w szkole, na 
uczelni, i o ile jego sytuacja prawna 
nie została wcześniej uregulowana.

 na jakie wsparcie może liczyć 
rodzina zastępcza?

Wsparcia w realizacji powierzonych 
działań udzielają pracownicy Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzinie, 
jako Organizator Rodzinnej Pieczy 
Zastępczej w szczególności są to ko-
ordynatorzy, pedagodzy, psychologo-
wie oraz inspektorzy ds. świadczeń, 
którzy dbają o kwestie finansowe ro-
dziny. Zachęcamy do kontaktu zain-
teresowane rodziny.

co należy zrobić, żeby zostać  
rodziną zastępczą?

Należy zgłosić się do Powiatowego 
centrum Pomocy Rodzinie w Łęcz-
nej, ul. Staszica 9, tel. 81 531 53 72, 
e-mail: sekretariat@pcprleczna.pl.

Nasi pracownicy udzielą wszel-
kich informacji dotyczących proce-
dury, wymagań do pełnienia funkcji 
rodziny zastępczej. 

Informacje znajdują się również 
na stronie www.pcprleczna.pl. 

Marzenie dziecka o życiu w rodzinie pomaga spełnić rodzina zastęp-
cza, bo tylko w rodzinie dzieci mogą znaleźć tak potrzebne im bezpie-
czeństwo, akceptację i miłość. 
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Łęcznej oferuje wsparcie i szkolenia dla 
rodzin, które podejmą się tego niezwykle ważnego zadania. Poniżej rozmowa Pa-
nem Marianem i Panią Małgorzatą, małżeństwem, które pełni taką rolę od wielu lat.
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Hasło krzyżówki z nr 1(119)/2022 emaus brzmiało: Witaj Jezu ukochany na zbawie-
nie nasze dany. Nagrody za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Barbara Borkow-
ska, Lucjan Bosak, anita onyszko. Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii po 
Mszach Świętych. Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 30 kwietnia 2022 r.

Krzyżówka
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EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97, 21-010 Łęczna 
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

Hasło będące rozwiązaniem krzyżówki wyznaczają kolejne numery od 1 do 20 
umieszczone w kwadratach powyżej.
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SzKoŁy W PARAfii zAPRASzAJą

PozioMo:  
1. Rozpoczyna Wielki Post; 5. Pajda; 10. Cywil-
ne, karne lub kanoniczne; 11. Dawniej do mie-
lenia ziarna; 12. Cząstka wybrana przez Marię 
(Łk 10,42); 15. Wieczne to Rzym; 17. Każdy na 
wagę złota; 18. „Owoce” wśród desu; 20. Mówią, 
że nie sługa; 21. „Lecieć jak … do światła”; 23. 
„Któryś za nas cierpiał …”; 24. Zbliża pustelni-
ka do nirwany; 25. Do chowania głowy; 27. Głos 
męski o najniższej skali; 28. Wpada do Warty 
przed Kołem; 30. Skaliste strome wybrzeże; 31. 
Antonim piękna; 33. Skrót Księgi Zachariasza; 
35. Koleżanka Ali z elementarza; 37. Na chlebie 
ze skwarkami; 39. Prorok, który zapowiedział 
upadek Niniwy (Na 3); 42. Pieśń będąca częścią 
opery; 43. Wiatr na jeziorze Garda; 44. Dawniej 
do młócenia zboża;  45. Skrót Księgi Wyjścia; 46. 
Domek dla pszczół.
PioNoWo: 
1. Do posypywania głów; 2. Biblijna pieśń Da-
wida; 3. Niebezpieczny wirus z Afryki; 4. Kraj 
faraonów; 6. Azjatyckie zboże; 7. U Koheleta 
wszystko to …; 8. Dawne liczydło; 9. „Naciska-
ny do dechy”; 13. Żydówka, która została królo-
wą Persji; 14. Jeden z proroków mniejszych; 16. 
Żydowskie państwo; 17. Eucharystyczny albo 
goryczy; 19. Rodzona lub chrzestna; 22. Z nie-
ba nie spadnie; 26. Razem z Gomorą; 27. Skrót 
Księgi Barucha; 29. Można w nią kogoś oprawić; 
30. Grawerskie narzędzie; 32. Symbol glinu; 34. 
„… z Zielonego Wzgórza”; 36. Polityczny dla 
uchodźcy; 38. Partner owcy; 40. Anonimowi al-
koholicy (skrót); 41. Skrót Księgi Sofoniasza.


